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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we LWOWIE rocznie 14 22. — 
aótroaznie 7 zł. — kwarialaie 8 zł. 50 ct. — mir- 

ęcznie i sł. 35 ct. 
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` Miomieckiej 3 tt. (4 talary) -- do Szwecji i 
10 złr. 40 ct. (B talarów) — do Francji, Bel- 


Basi! 
gä i Anglii 3 zł. 80 “ct. (18 frankó w) — do-Bzwaj. 
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irauków) — do Tarcji i do Księztw Naddnnaj- 
Siek Tut Mis fiasków) kwartałula. 
Numer ZZA AE se | kosztuje 6 cnt. 


Telegramy „Dziennika Polskiego“ 
(otrzymane wczoraj po wydaniu numeru.) 


Wiedeń, 22. kwietnia. Stara Presse w 
dzisiejszem wieczornem wydaniu swojem mówi 
o pogłosce, iż rząd zamierza odmówić zatwier- 
dzenia wyborowi Ziemiałkowskiego prezydentem 
miasta we Lwowie, Presse powiada, iż taki 
krok rządu bylby bezpośrednim atakiem na au- 
'onomię gmin, i dawaiby sluszny powód do 
jak największych obaw.  (Powiedzieliśny już 
wczoraj w kroniee Dziennika Polskiego, jakie 
pogłoski krążą w tej sprawie, i daliśmy do 
zrozumienia, iż nie wierzymy w podobne po- 
sianowienie ze strony rządu; p r.) 

Praga, 22. kwietnia. Narodni Listy z 
szyderstwem wsporninaja o pogłosce, że Thun 
I €lari-Martinitz mają slułyć za pośredników 
Przy ugodzie z Czechami. Niemniej gorżko pod- 
hoszą to Narodni Listy, iż ugodę z Czechami 
zostawiono na sam ostatek. Powiadają one: 
"Czesi nie uznają żadnej ugody, zawartej po- 
Przednio iz innemi' narodowościaini* na” koszt 
Praw i swohód królestwa czeskiego“. 

Politik zarzuca Vaterlandowi (organowi 
hr. Thuna), iż kompromituje on swoją frakcję 
I całe stronnictwo federalistyczne, dając takor 
wemu znamiona partji reakcyjnej pod względem 
kościełnym i politycznym. 


Wersal, 21. kwietnia. Gwardja narodo- 
wa komunistyczna zrabowała w Paryżu pałac 
Mac-Mahona. Jenerał Ducrot przyprowadził do 
Wersalu 8000 ludzi, a jenera? Cliachant 32 
tysięcy do Choisy -Ja Roi. 

Roue , 21. kwietnia. Wojska niemiec- 
kie rozpoczzą 30, b. m. ewakuację departa- 
mentu Dolaej Sekwany — zdaje się iedy, iż | 
jeszcze przed tym terminem wyplaconą bedzie 
Prusakom pierwsza rata kosztów wojennych w 
kwocje 500 milionów franków. 

Paryż, 24. kwietnia. Cluseret żali się 
w rozkazie dziennym na wielkie  marnotrawie- 
nie amunicji: przez wojska komunistyczne. Zbu: 
dowano niezmierną ilość barykad w mieście. 
Arc-de-Triomphe (już mocno uszkodzony przez 
bombardowanie) podminowano — slychać, że 
to samo uczyniono z pałacami de l'Industrie 
i du Luxembourg. 


Fiorencja, 22. kwietnia. Z Internazio- 
nale doncsi z Rzymu, iż stan zdrowia papieża 
Piusa IX. wznieca obawę smutnej katastrofy. 

Komitet obrony krajowej postanowił oto- 
czyć Rzym wieńcem 23 fortów. Na Monte-Ma- 
rio ma stanąć cytadela. 

Rzym. 21. kwietnia. Monsignore Franchi, 
obecny poseł papieski w Stambule, wróci ztam- 
tąd przez Wiedeń, Berlin i Monachium i usiło- 
wać będzie przy tej sposobności sparaliżować 
z jednej strony rueh kościelny w Niemczech, 


Kronika lwowska. 


(Pigi zaprzeczeń. Nominacja dr. Zyblikiewicza. Właścity 
stan JE, p. ministra Grocholakiego. Dr. Czerkaw ki wobec 
kw. stji samorządu, Trudności astronomiczne. Świetny sian śzko- 
ły dramatycznej we Lwowie.) 

Dzisiejsza „kronika lwowska“ wyda się nie- 
zawodnie każdomu tak zajmującą, jak Wiener Abend- 
post, nadesłano mi bowiem do umieszczenia tak 
sporą iDŚć dźmenii uroczystych różnego rodzajn, 
że mątpię, bym zdołał w przeżnaczonych dla fej- 
tonu SZGzupiych ramach pomieścić jeszcze co 
kr] Oprócz tych zaprzeczeń. Upraszając tedy Z 


ca zaczynam pa- pobłażliwość szanownego czytelni- 
Niektóre or aba mameluci Rós 
luckie rozpowszechniły 
mylną wiadomość" foty poseł i delegat dr. Zy- 
Rad ministrów | hy być miał  protokolistą 
J aństwi Albo "toż zastępcą * uadpro- 
i * gy A z galicyjskich 
wyższych sądó w krajow Jak: afa twin. 


domość ta jest przedwczegną. 1 tem zba- 
wioną wszelkiej podstawy, wyniką jue 2ta hi i 
jedna, ani drugs z pomianionych posad obecnie nie 
wakuje. Gdy nadto ze względu ną wysoce oficjal- 
ny charakter obrad c. k. rady ministrów sprawia- 
nie wszelkich borb równie jak chroniczne grucho- 
tanie konstytucji jest tam Z natury rzeczy wyklu- 
czynem, dl zgromadzenie tejże tady nawet wówczas 
zabronionemi być nie mogą gdyby się w myśl u- 
stawy o stowarzyszeniach jako sładtsgefuknfgoj 4. 
kazały, więc nawet w razie wakansu przypnszeza]- 
uemhy być mogło jedynie doniesienia co do nada- 
nia pomieniónemu panu posady, dającej mu'moż- 

czuwania nad  niebezpiecznemi manewrami 
Dziennika Polskiego i podejrzanami  schadzkami * 
tak zwanych mamełuków w cukierni Żmudzińskie- 
go, gdźie wedłng niezawodnych iuformacyj kno- 
wane być mają rozmaite zamachy w celu prze- 


i 


We Lwowie, Poniedziałek dnia 24. Kwietniu SIL. 
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OGŁOSZENIA przyjmoją sią za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jr SE Wiersza drobnym drukiem, oprócz 
oiis e 20 ct. za Wałdorazowe nmie 

Listy 


a haki mają być przesyłane fra neo do 
miniatracji „Dziennika Polskiego“. — Listy re- 


klamddyjnó sieopieczętowane nle“ podleg o- 
ROn j piecze ają 


Mannshryptow rońakcja nie zwraca. 


objawiający się przeciw doginatowi o nięomyl- 
ności papieża, a z drugiej strony uzyskać po- 
moc mocarstw dla świeckiej władzy Ojca świę- 
tego. 


Lwów, 23. kwietnia. 

Powtarzająca się ciągle pogłoska o niezatwier- 
dzeniu wyboru dra. Ziemiałkowskiego przez rząd 
ma według G. N. pochodzić ztąd, iż namiestnictwo 
lwowskie dotychczas aktów w sprawie wyboru pre- 
zyd»nta miasta nie wysłało do Wiednia, i tyra spo- 
sobem powstało opóźnienie, dające powód do ró- 
żnych domysłów. Zdanie Pressy w tej mierze, jak- 
kolwiek wypowiedziane w organie nieprzychylny m 
wsz'lkiej autonomii krajowej, jest trafaem i 
prawdopodobnie szczerem, bo kwestja autonomii 
gmin nie ma nie wspólnego z samorządem polity- 
cznym krajów. Byłoby też w istocie aktem baje- 
cznego absolutyzmn, gdyby rząd chciał ograniczać 
przysługujace gminom prawo wyboru ich naczel- 
ników względami na osobista swoje sympatje lub 
aut;patje— i dla tego też obiegającym w tej kwe- 
stji pogłoskom wiary dać nie możemy. Charakte- 
rystycznem jest to jednakowoż, iż podobna pogłoski 
mogły powstać i rozpowszechnić sie w chwili mia- 
nowania nowego ministra-rodaka. Jest to smutaą 
oznaką, jak dalece u nas zachwianą jest wiara w 
takt i polityczny charakter lndzi zajmujących wa- 
Żne stanowiska w Życiu naszem publicznem. Nic 
dziwnego przy takim pesymizmie, iż późuiej naj- 
jaskrawsze rzeczywiste objawy nietaktu i niekonee- 
kwencji nie robią wielkiego wrażenia, skoroz góry 
nikt się przeciwnych właśnie rzeczy nie spodziewa. 


4 w mm 


Czesi i p. Grocholski. 


Niezadowolenie Czechów z nominacji pa- 
na Grocholskiego jest jednym dotychczas niv- 
stety TrA oparcia dla nadziei, iż minister 
ten zdoła za!atwić sprawę galicyjską. Wykaze- 
liśmy niedawno, jak dogodne pole do działan a 
ma w tym kierunku p. Grocholski, byle trzy- 
mał się konsekwentnie myśli ugody austrjacko- 
galicyjskiej. która wynika z rezolucji, a zarzu- 
cił niejasny program ogólnej ugody austrjackiej, 
nie dający się slormułować ku miczyjemu zas 
dowoleniu. Czesi przypuszczają, iż p. Grocho!- 
ski wstapi na tę drogę, którą my jako prowa- 
dzącą do celu wskazujemy, i którą on opuśc! 
dopiero od czasu, gdy delegacja poczęła mv- 
śleć więcej o popieraniu różnych miaisterst:v 
niż o rezolucji. Czesi wiedzą doskonale, iż u- 
goda austrjacko-galcyjska jest możliwa w tej 
chwili, i obawiają się, by nie przyszła do skut- 
ku. My przeciwnie obawiamy się, by rząd mi- 
mo nominacji p. Grocholskiego nie zaniechał 
znowu tej osobnej ugody, dla eksperymentów 
ogólno-ugodowych — bo ogłoszony w urzędo- 
wej Gazecie Wiedeńskiej program hr. Hohen- 
wartha skierowany jest wprost przeciw takzwa- 
ne:nu »separalyzmowi* i iem samem odpycha 
myśl załatwienia kwestji galicyjskiej według żą- 
dań polskich. 


szkadzania ©. k. akcji politycznej, W myśl tych | 
wskazówek sprostowane być powiane mylne donie- 
sienia przewrotnej prasy opozycyjnej. które na 
wet w lojalnych szpaltach Czasu odgłos znalazły. 


Pismo odręczne cesarskie, mianujące p. Gro- 
cholskiego ministrem, dało powód do różnych fał- 
szywych interpretacyj, nie wykluczając nawet in- 
terpretacji, zawartej w urzędowej części Gazety 
Lwowskiej. Słowa bowiem : Kochany hawałerze p. 
Grocholski i t, d. mają być tak rozumiane, iż Je- 
go Ekscelencja jest właściwie w do w ce m, co sie 
niniejszem raz na zawsze do wiadomości strou ©- 
wentualaie interesowanych podaje. 


Przewrotny dncn fałszu i kłamstwa, który 0- 
panował redaktorów Dziennika Polskiego od cza- 
su ich wystąpienia Z redakeji Gazely Narodowej. 
spowodował ich do rozszerzenia pogłoski, jakoby 
jednym z punktów zawartej między delegacją a rzą” 
dem ugody, miało być mianowanie dr. fiuzebiusza 
Czerkawskiego radcą dworn. Z najkompotentniej” 
szego źródła dowiadnjemy się przeciwnie, że pan 
radca na wiadomość o zawarciu tej ugody sta1 
przed zwierciadłem i zawołał z goryczą „De! 
Geist der Lüge erfand das Schiboleth der Keso: 
lution und Föderation, und stellte sie den beihór- 
ten Galizianern als Palladium kin, um unter threm 
Schutze verschiedenen Herrn: verschiedene. Anslel- 
lungen zu verschaffen“ Równocześnie dowiaduje- 
my się, iż p. radca ze względu na obecną legal- 
ność d:žoħ autonomicznych, w lym tomie „WyPi- 
sów polskich* dla szkół średnich polecił reintegro- 
wać wykreślony przez siebie za czasów ministor< 
stwa Ich Exc. pp. Bacha i hr. Tnuna wiersz Mi- 
ekiewicza taj treści, iż „zwierzętom dobrze w mM- 
teczniku, bo tam się same rządzą,” Wskązów- 
ki te w ystarerą, by przekonać każdego człowieka 
nieuprzedzonego,  iż-p. rądca szkolny ciągle i nia- 
zachwianie stoi przy rezolucji, skoro bowiem po- 


, osobista )rzypisać m1 mogła ` zàmiAT orjentowamia 


Blizka przyszłość wskaże , czyje obawy 
były słuszniejszemi, nasze, czyli też czeskie. 

Na każdy wypadek, Czesi powstając przeçiw o= 
sobnej ugodzie galicyjskiej, bardzo dobitnie u- 
cauciowym politykom naszym przypominają lu- 
dowe przysłowie, że „bliższa koszula ciała niż 
kożuch. « Uhciehby oni, ażebyśmy dla ich wąt- 
pliwej przyjaźni zrzekli się póty uzyskania na- 
szych postulatów, póki oni nie będą mogli: u- 
zyskać swoich — a nie dają nam przytem naj- 
mniej:zej rekojmi. że stawszy się kiedyś pana- 
mi syluacji, przemówią za nami, albo przy- 
najmniej przeciw nam się nie zwrócą! 

Nie ma Polaka, któryby nie umiał w da- 
nym razie pogodzić się z myślą ziszczenia naj - 
dałej idących żądań i marzeń ściśle cze- 
skich. Natomiast nie ma ani jednego Czecha, 
w iej chwili przynajmniej, któryby nie pragnął 
wydać nas na łup Moskwie. — Wszak naj- 
większy nasz przyjaciel, pan. Tonaer, radzil nam 
niedawno, abyśmy się na korzyść Moskwy zrze- 
kli Litwy, Ziem Zabranych, Wschodniej Galicji 
i większej części Lubelskiego! Gdyby wpływ 
czeski przemógł w wawnętrznej i zewnętrznej 
polityce austrjackiej, wiemy z memorjału Rie- 
gera, iż polityka ta bylaby na wskróś moskiew- 
ską. Zaiste, nie mamy przyczyny, w takich 
warunkach , poświęcać interesa nasze dla Cze- 
chów ! 

Z nienawiści ku Madiarom, którzy są na- 
szymi naturalnymi sprzymierzeńcami — w chęci 
przeszk ‚dzenia ugodzie dynastji i krajów niewę- 
gierski<h z obrońcami praw korony Św. Szcze. 
pana, (zesi w r. 1867 usunęli się od udzjału 
w Radse państwa. Dwóch. czy trzech panów 
galicyj: "ch przyrzekło im, że" Galicja uczyni 
to sam». Tymczasem, sejm lwowski jako sejm 
polski zdezawuował ie Sw Bh dyplo- 
matów. i wysyłając delegację do Wiednia, u- 
możliwił ugodę z Węgrami. Na _ nieszczęście 
w skutek usunięcia się (zechów, przy towa- 
rzyszącem tej ugodzie uporządkowaniu stosun- 
ków niewęgierskiej części monarchii, ułegłiómy 
przewadze ceniralisiów. Klęskę tę powetowała 
nam jednak poczęści ta okoliczność, iż pod 
wplywem Węgrów i przyjaciół ugody z Wę- 
grami, polityka austrjacka stała się mniej mo- 
skiewską — że dəlej mimo przewagi Niemców 
w Przedlitawii, staliśmy się w tej ostatniej wa- 
żnym czynnikiem politycznym, i że nakoniec, 
dzięki tym dwom okolicznościom, od mas już 
tylko zawisło wywalczenie politycznej odrębno- 
ści naszego kraju. Jeżeli Czesi pragnęli naszego 
sojuszu, niechajby byli nim nie gardzili w r. 
1867, albo przynajmniej w r. 4870, kiedy ich 
hr. Potocki i dr. Smolka zapraszali do Rady 
państwa. Dziś, możemy już tylko rachować się 
z czynnikami, które tam, w Izbie, są repre- 
zentowane — Czeshom zaś za słowiańskie 
westchnienia i słowiańskie żale odpłacić  mo- 


zwala, by się zwierzęta” same rządziły, *tó samo- 
rząd galicyjski znajdzie w nim niewątpliwie gorli- 
wego swego obrońcę 


Ta sama wyżej wytknięta przewrotność mą- 
melucka sprawiła, iż w sprawozdanin z posiedze- 
nia czwartkowego Rady miejskiej bałamutne ce- 
kolwiek powiedzenie : „Przystępuję do wnioskn p. 
Kopernika“ włożonzm zostało w usta radnego 
p. Jana Dobrzańskiego. Według zeznań nausznych 
świadków słowa te wyrzeczone były w istocie w 
kadzie miejskiej, ala nie przez p. Dobrzańskiego ; 
wyrzekł je bowiem iuny radny, ten mianowicie, 
któremu od cząsu jak matematycznie obliczył od- 
ległość ziemi od słońca i wykazał, że nie wiedzieć 
zkąd to ostatnie ma plamy na sobie — z natury 
rzeczy referat we wsystkich kwegtjach astronomi= 
sznych sę należy — podczas gdy radny- p. Jan 
Dobrzańszi ma jedynie misję orjentowania się 
wśród eezieł, błota i innych mąterjałów, zalogaja- 
cych plac Marjacki. — Ponieważ zaś notorycząem 
jest, iż mozolne to posłannictwo dotychęzas nie 
jest speh ionem, i szanowny  ralerent  Śnińecio 
nawet w tej poziomej kwestji zorjentować się nie 
może, w «e chyba tylkó wyraźna złość i niechęć 


się w kw: stjach astro tomicznyćb, tembąrdziej, gdy 

w skutek pojąwienia się nowej gwiazdy na no- 
rIkobkie galicyjsko - - bdomóryjskim, czynność ` ta 
znowu micno jest utrudnioną. Dotychczas bowiem, 
oprócz zn. nych poprzadnio rozmiarów iin |onującej 
kapoty JE kse. pana rainistra bez teki, nawet sam 


p. Starkel przy pomocy najlepszyck teleskopów tie” 


zdołał obl.czyć paralaksy rezolucyjnej tego męża 
Stani, Wte Anie z wykładów o słońca fatati- 
ny trójką! ma w tym wyp dku aż pięć kktów: 
w jedným. Świeci p. Hohenwarth, w drugim p. 
Schmerling w trzeci p "Patrino , w ezwartym 

read. 8 dopjero w piątym p. Grocholski, i p. 
Żyb ewicz ' tóło niego ab księżyc ia nowiu. 
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żemy tylko równie  serdecznemi  słowiań: 
skiemi westchnieniami i ŻAIami. Oni nam 
zapaucają, żeśmy poszli do Rady państwa, 
my im zarzucamy, Że tam nie poszli. Oni u- 
bolewają żeśmy nie mieli" względu: dla Slowa: 
ków, których oni chcą anektować z powodu, 
że ich Szafarzyk zaliczył do narodu czeskiego, 
my ubolęwamy, że oni nie mieli względu dla 
Madiarów, x którymi my wspólnie. krew prze- 
lewaliśmy i którzy mają wspólny z nam in- 
teres w krzyżowaniu zamysłów Moskwy. 

Tak to, mmo pobratymstwa szezepo- 
wego, interes polityczny sprawia, iż roz- 
chodzić się muszą: nasze drogi, i że w istocie 
dziś nominacja p. Grocholskiego o. tyle tylko 
budzi w nas niejakie nadzieje, O ile na nią po- 
wstają — Czesi. 

Oby tylko obawy pism czeskich okazały 
się uzasadnioneni, i oby w istocie: z dalszego 
przebiegu wypadków pokazało się, iż ministrem 
mianowany jest Grocholski »„rezolucjoni- 
sta«, anie Grocholsk, «petrinista:. Wkrót- 
qe wnioski rządowe w sprawie konstytucyjnej 
dadzą nam kaiegoryczną odpowiedź » na to py» 
tanie. 


Sprawy krajowe, 


Wyciąg z OSC posiedzeń Wydziału 
krajowege za czas od 1. styćzhia do 31. marca 1871 
r. Wydział krajówy uchwalił przy wydatkuch w. r. 
b. aż do chwiłi uchwalenia budžetu przez” wysoki sejm 
stosować się do proliminarza budzetu na r. 1871 przed- 
łożonego wysokleńt sejmowi. "W Sprawie ulepszenia 
urządzeń pocztowych przesłał Wydział krajowy c. k. 
ministerstwu wniosek, ażeby "nd * stacjach kolejowych, 
gdzie obeonie niema stacyj pocztowych, takowe zapro- 
wadzone były. -Wbelu" postawienia" "dalszych wniosków 
weżwano c. k. dyrektję poczt do dostarczenia wyka- 
zów poczt i rucińi pocztowego, oraz wystosowano 0- 
kóinik do Wydziałów powiatowych, żądający prżedło- 
żenia dat i wniośków popartych rzeczywistemi dowo- 
dami potrzeby. Nw zapytanie c. k. ministerstwu 0 zda- 
nie odpowiedział Wydział” krajowy, Że między $. 14. 
ust: gm. karńwtzającymm liczbę członków. Rady gminnej, 


a-8. 6. ord. wyb, pow. oznaczajążyća liczbę delegatów 
do głosowania przy wyboraeh dosRRady paw. uaohodoi 


istotnie kolizja w obec wypadku w Buczaczu, gdzie 
na «mocy $. 14. ns. gm. jest 30 raduych, a na mo- 
cy $. 6. ord. wyb. pow. taż rada gminna 36 miata- 
by £ pośród siebie wybrać delegatów, i że przeto na- 
leży powołać do delegacji całą radę gminną, ale nie 
można uzupełniać tej delegacji zastępcami czlonków 
rady gminnej. Wydział krajowy zatwierdził uchwaly 
rad powiatowych: Dąbrowskiej nakładającej dodatek 
do podatków na cele powiatowi „W -wygokości 160/,; 
Kossowskiej nakładającój taxiz dodatek” w wysokości 
12/9; Liskiej w wysokości 110/, i Limanowskiej w 
wysokości 120/,. Na żądanie Wydziału pow. Złoczow- 
skiego o zatwierdzenić nchwały rady powiatowej, w 

skutek której przeziaczono 2000 zlr. zaoszczędzone z 
dochodów powiatowych na założenie powiatowej kasy 
pożyczkowej, odpowiedział Wydział krajowy, że uchwa- 
ła ta niw potrzebuje wyższego zatwierdzenia. Na ro- 
lację wydziału pow. Skałackiego oświadczył Wydział 
krajowy, że rada powiatowa, skoro składa się z 14 
członków jest w komyplecie i może uchwalać budżet 


Wogóle tedy” nidpodobnu przypuszczać, by p. Do- 
brzański mógł się przyłączać do wniosku p. Koper- 
nika, iż ziemia kręci Się na około słotńca, 
i raczej możiaby przypisać miu popieranie wnios- 
ku, iż trzeba kręcić się na ziemi, aby co 
wykrecić! a. k 


Ostatnie nadesłane nam zaprzeczenie tyczy 
sie tutejszej szkóły dramatycznej. Mylnem 
jest, jakoby p. K. Królikowski wykładał tam „dra- 
matnrgię*, po Ścisłom dochodzenin bówiem poka- 
zało się, ił słyszane wprawdzie w tych okolicach 
coś o dramaturgii, ale nikomu w tej mierze nic 
bliższego nie wiadomo. Natomiast jest faktem re- 
wnym, że kilku żmikomitych pisarzy dramatycznych 
lwowskich prz rzókto wykładać w tej szkole sztu- 
kę pozowańia fualirabiania miną, a ze 
wzgledu na spodjalno w tym kierunku uzdolnienie 
pP | rósł móżna mieć nadzieję, iż nezniowie 
będą dzybkie postępy. W ogóle stan szkoiy 
jast *wyśtiiotńty «— jdżeli bowiem, mianowicie u 
czennie, daje się dowtrzedz pewne "zaniedbanie li- 
terackiej strony ich wykształeenia artystycznego, 
to natomiast strona pimnàstyczna nie pozostawia 
nie do życzeniś. Członkowie wjdriału towarzystwa 
nieprzyjaciół sćeny natddowej skonstatowali oso- 
biście, iż nawet najtrudniejsze ze wszystkich za- 
danie, t. j. padanie na wtąGak “przy umieraniu itp., 

wykonywane jest wybornie przez uczennicę, — ą 
inne gałęzie nauki, jak m. p. literatura, deklama- 
cja itd, zakwitną zapewne także, skoro tylko pp. 
nauczyciele sumi więcej się z niemi oswoja. W 
tękich gi Jiłastow zaiste podwójnie upolewać nale- 
ży, iż iłagzewski nie wspiera tege pożyteczne- 
go zakładu, i jeszcze go krytykuje w Kurjerku 
Teatralnym. 
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powiatowy, jakoteż przedsiębrać uzupełniające wybory 
do wydziału powiatowego. Zapytany o zdanie przez c. 
k. namiestnictwo oświadczył się Wydział krajowy 
przeciw wydzieleniu zakupionej przez 13 gospodarzy 
parceli z obrębu gminy Olszanika i przyłączenie jej 
do gminy Czukwi. Zapytany o zdanie przez œ. k. na* 
miectnictwo w sprawie byłej akaszerki w Bełzie, od- 
powiedział Wydział krajowy, że rekurs Rady gminnej 
przeciw wymierzeniu pomienionej akuszerce emerytury 
jest nieprawny, ponieważ odwołuje się do orzeczenia 
Wydziału krajowego. Za rachunki z r. 1869 wydał 
Wydział krajowy absolutorjam kuratorowi fundaeji pr. 
Skarbka, oraz zatwierdził przedłożony przez kurato- 
rję fundacji Jana  Towarnickiego preliminarz bu- 
dżotu ua rok 1871. W sprawie wygotowania dodui- 
kowego aktu fundacyjnego zakładu Ossolińskich we- 
zwał Wydział krajowy c. k. nawiestnictwo, aby zapyta- 
ło c. k. ministerjum, czy zgodzi się na proponowany 
przez Wydział krajowy i kuratora literackiego sposób 
sprostowania w klauzuli zaszłej myłki w akcie funda 
cyjnym. Na zapytanie o zdanie. c. k. sądn Wydział 
krajowy oświadczył się przeciw projektowi wydzielenia 
z archiwum bernardyńskiego aktów do wieku XVII, i 
przyłączenia tej części wydzielonej do zakładu Osso- 
lińskich. 

Wydział krajowy wezwał ck. namiestnictwo do po- 
czynienia wstępnych kroków w celu zrealizowania su- 
my 20.000 zł. oblig. indemn. zapisanej przez Jana 
Bazylewicza Towarnickiego na utworzenie fundacyj sty- 
pendyjnej. Na żądanie wydziału pow. limanowskiego, 
aby wydzial krajowy wydał instrukcję pouczającą, jak 
wydziały powiatowe mają się zachowywać wobec za- 
prowadzanych przez ck. rząd nadzorów szkolnych, wy- 
dział krajowy odpowiedział, Że nie widzi się spowe- 
dowanym do wydawania podobnej instrukcji, gdyż. jest 
rzeczą naturalną, iż wobec nieodzownej potrzeby i wa- 
żności nadzorów szkolnych, gorliwe współdziałanie władz 
autonomicznych przy ich urządzaniu jest samo przez 
się wskazauem. Na zapytanie rady szkolnej o zdanie 
w sprawach dotyczących funduszów szkół normalnych, 
odpowiedział wydział krajowy, że wobec uchwały wys. 
sejmu, którą odmówiono przyjęcia administracji pomie- 
nionych funduszów, nie czuje się upoważnionym do u- 
dzielania opinii. Załatwienie wniosku, popartego przez 
wydziały powiatowe, ażeby kwoty przeznaczonej na 
nagrody dla nauczycieli w tych gminach , które wla- 
anemi Środkami wystarczyć nie mogą — uchwalono 
wstrzymać, a zarazem domagać się u wys. sejmu u- 
poważnienia do czynienia wydatków na oświatę publi- 
czną w kwocie rocznej 10.000, zł.. Na. petycje wy- 
działów powiatowych do Ojca św. o zrównanie kalen-. 
darzy, wydział krajowy oŚwiadczył wydziałom pow., 
że nie uważa obecnej chwili za stosowną. do podno- 
szenia tej kwestji. Wniosek administracji fuadacji hr. 
Skarbka na sprzedaż realności i gruniu fundnszowego 
w Klimcu, tudzież ugodę zawartą przez kuratora po- 
mienionej fundacji z 14 osadnikami w Smorzu o past- 
wisko. Wydział krajowy przesłał c. k. namiestnictwn 
do zatwierdzenia. Wydział krajowy przyjął do wiado- 
mości: 1) doniesienie ck. sądn, iż Józef Salawa zapi- 
sał 100 zł. na kościół w Lipniku, 2) doniesienie p. 
Serafińskiego kuratora, że dobra fundacji Petryczyna 
sprzedane zostały na licytacji za sumę 66.260 zł. Na 
zawiadomienie ck. uamiestnictwa o zamierzonem wygo- 
towaniu akın fnndacyjnego dla fundacji Władysława 
hr. Skarbka, wydział krajowy zwrócił uwagę ck. na- 
miestnictwa, że akt fundacji już istnieje, albowiem ta - 
kim jeut zwany przez fundatora. i-ck. namiestnictwo 
akt donacji i że wygotowywanie nowego aktu funda- 
cyjnego, mogłoby z powodu $. 956 u. c. narazić fun- 
dację na straty. Wydział krajowy Oznajmił ck. na- 
miestnictwu w sprawie fundacji stypendyjnej ś.p. Dy- 
dyńskiego, że z powodu wstrzymanego oddania pomie- 
nionej fundacji, zakończyć musi na teraz korespondencję 
w tej mierze, d. n.) 


Ziemie Polskie. 


Arcybisknp poznański, ksiądz Ledóchowski, wy- 
dał następnjące rozporządzenie : 

„S. p. poprzednik nasz, ks.- arcybiskup Przy- 
łuski rozporządzeniem z dnia 29go stycznia 1863 
roku zakazał duchowieństwu archidjecezjalnemu 
podawać do pism publicznych bez poprzedniej 
swojej aprobacji wszelkie obwieszczenia, któreby z 
kres zwyczajsych  administracyjnych uwiadomień 
przechodziły. 

„W ostatnich czasach poważyli się niektórzy 
kapłani, na powyższe rozporządzenie i ówiętość 
swego powołania niebaczni, jakkolwiek dzięki Bo< 
gu w małej liczbie, ogłaszać , i to w piśmie nie 
rządzącem się dnchem katolickim, bądź obwie- 
sze.enia, bądź artyknły, które. zarówno  wianemu 
zwierzchności duchownej uszanowaniu, jak sian iem 
rozterek między współbracią miłości chrześciań- 
skiej i przynależnemu zacnym kapłanom szacun- 
kowi ubliżały, a tem samem obałamucały umysły 
i serca wiernych. Zmuszeni już nawet byliśmy po- 
skromić kościelneni karami najzuchwalsze jednego 
kapłana wystąpienie. 

„Aby zaś na przyszłość i sobie i dnchownym 
oszczędzić tej boleśnej ostateczności i złemu zapo- 
biedz, zanim większe przybierze rozmiary, przypo- 
minamy niniejszem dnchowieństwu archidyecezjal- 
nemn wyżej wzmiankowane rozporządzenie arcybi- 
sknpa z dnia 29. stycznia 1863 r., ponawiamy je 
i zgodnie z przepisami powszechnego prawa ko- 
ścielnego zakazujemy dnchownym pod zagrożeniem 
odpowiedniej kary, ogłaszać drukiem bez naszego 
lub konsysiorzy naszych pozwolenia jakichkolwiek 
bądź obwieszczeń, odezw lub artyknłów z wyja- 
tkiem tych, które w rozporządzeniu z roku 1863 
s3 uzuane z& dozwolone. 

Poznań, dnia 3. kwietnia 1871. 

Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański. 
Mieczysław. — Ks. Marjański.* 


Francja. 


delegramy nmieszczone na czele dziennika 
streszczają wszystkie wiadomości najświeższe. Thiers 
codzień powtarza, że koniec rozruchów nie daleki, 
ponieważ lada dzień nastapi główny atak, a tym- 
czasem dnie płyną dawnym trybem, & do ataku 
nie przychodzi. Prawdopodobnie w Wersalu nie ze- 
brano jeszcze sił dostatecznych. D, 22go kwiet- 
nia przyszło do drobnych utarczek u przednich 
straży. . - 
«Straszne dzieją się u nas rzeczy! — pisze z 
Paryża pewien korespondent do jednego Z dzienni- 


ków zagranicznych pod dniem 17. b. m. Komuna 
łupi nietylko kościoły ale i zaklady dobroczynne. 
Rekwizycje odbywają się na wielką skalę, a niko- 
mie nie wuluó się sprzeciwić, Komuna utworzyia 
także osobną komisję, która zajmie się wyjaśnie- 
niem postępowania dawnego zządu republikańskiego, 
a głównie powodów, dla których Paryż został pod- 
dany. Zdaje się jednak, że komisja nie będzie miała 
na to czasu, bo panowanie socjalistów lada dzień 
upadnie. Na zniszczenie kolnuny stojącej na placu 
Vendôme niə będzie ponoś tak4e czasu. Kawalerją 
paryska bawi nas niepospolicie. Konie zabrała ogå 
towarzystwu omnibnsów, ciekawy to więc widok, 
gdy nagle i to bez komendy zatrzymuje się w kłu- 
sie cały pluton. Pochodzi to ztąć, że konie przy- 
zwyczaiy się wypoczywać kilka minut przed Ka- 
żdą stacją omnibusową. Dla udowodnienia, jak nie- 
popularnym je.t rząd teraźniejszy, przytoczę wam 
kilka dat z wczorajszych wyborów, uzupełniających 
do Komuny. W okręgu pisrwszym było uprawnio- 
nych do głosowknia wyborców 21.360, a tymeza- 
sem zgłosiło się zaledwie 2626; w okręgu drugim 
na 23.133 stanęło 2504, a w siódmym ua 22.092 
tylko 1939. — Zdaje się, źe wojska parlamentarne 
uie myślały dotychezas o formalaym ataku. Chcą 
one przedewszystkiem znużyć gwardję narodową i 
doprowadzić ją do wystrzelaaia prochu. Jak tylko 
na widnokręgu ukaże się jaki żułn.erz, natychmiast 
przynajmniej jedna baterja daje ogara, a między 
rokoszanami radość ogroiuna, że żołnierz cofaął się 
z wielkiemii stratawi. W Neuilly biją się od trzech 
dni. Wersalczycy bronią b.hatersko tego punktu 
strategicznego, a powstańcy formaluie 1cugoblegają, 
gdyż każdy dom zamienił się tam. w twierdzę. Ło 
skończonej walce w Neuiily, tak samo jak w St. 

Cloud nie zostanie kamień na kamieniu. Powierz- 
chowność Paryża robi się z każdym dniem smu- 
tniejszą. W dzielnicach Batignolies, Montmartre, 
Belleville, Móuilmontant wznoszą się barykady na 
każdej ulicy wiodącej do murów miejskich. Passy 
i Auteuil, jak również okolica Łuku tryumialnego 
cierpią bardzo od granatów, rzucanych przez arty- 
lerję z Mont Valerieu. Sam Arc de Etoile jest już 
bardz) uszkodzony, ponieważ rokoszanie naiłowali 
zrobić z niego formalną twierdzę. — Paryżanie u- 
ciekają iaasauni do St. Denis pod opiekę Prnsaków 
i d» Unarentoa pod opiekę Bawarów. Wczoraj, po 
otwarciu bram miejskich, bgiem świadkiem formal- 
nej pielgrzymki ludów. Poszukiwania za bronią 
trwają bez przerwy, a aresztowatia mnożą się bez 
przerwy. Deles.luze, który niegdyś tak pięknie de- 
klamował o wolności osobistej, jest dziś głównym 
motorem teroryzmu, i traci z gaiewn przytomność 
jeśli mu kto mówi, że stan podubny długo trwać 
nie może, ponieważ jest nieznośny. Zdaniem jego, 
tylko zdrajcy potrzebują się dziś obawiać. Dałby 
bóg, żeby to wszystko jak najprędzej nstałc.* 

Jaden prywatny list z Paryża z 17go b. m. 
donosi o wypadkach zasctych w poselstwie belgij- 
skiem: „Zeszłego tygodnia dziennik Soir doniósł, 
że reprezentanci obcych mocarstw  porozamieli 
się względem; obrony swych krajowców a zara”em 
Paryżan. Gwardziści narodowi w ostataicb czasach 
widząc masę ludzi stojących przed po elstwem, 
wniesli z tego, że ukrywać chcą tam reakcjoni- 
stów. Szemrali więc odgrażając się, że nia dopu- 
84GZĄ do tego. W nocy zsoboty na niedzielę pijaui 
gwardziści i marynarze zebrali się przed pałacem 
r chcieli wedrzeć się do jego wnętrza, aby, jak 
mówili, wyszukać tam kogoś. Odźwierny zrobił u- 
wagę, że jastto pałac belgijskiego poselstwa i że 
zatem nie należy go dotykać. Nie usłuchali jednak 
tego, obsadzili dziedziniec i postawili warty. Z brza- 
skiem dnia począł lać ulewny deszcz i gwardziści 
narodowi rozeszli się. Wtedy odźwierny wywiesił 
belgijską chorągiew, alo napastnicy, wytrzeżwiwszy 
się nie powrócili. Natychiniast zaniesiono skargą 
do delegowanego ministerstwa spraw zewnętrznych. 
Paskal Gronsset natychmiast ofiarował się kazać 
rezstrzelać bez żadnego wyjątku. Niechciane wszak 
że tego, zażądawszy tylko zaręczenia iż nie podo- 
bnego nie powtórzy się. 

Komuna paryska nowo mianowała swoją Kor 
misję wykonawczą (wlaściwie mini-terjum). Skia- 
dają ją: Cluseret, wojny ; Jourde, skarbu: Viard, 
zaopatrzenia miasta ; Grousset, spraw zagranicznych, 
Ernakel, robót i handlu; Protol, sprawiedliwości; 
Andrien, służby publicznej ; Vailland, oświaty; Ri- 
gault, bezpisczeństwa publiczuego. 

Bien publice mówi o poiożeniu w Paryżu; 
„Kobiety są rozjuszone ;* czuć jak głód się zbliża 
a brak już jest widoczny. I wojeani przewódcy 
komuny nie są bez kłopotów, widzą jąk armja 
ich topnieje a zwłaszcza jak topnieje otucha. Czem 
zakończy się walka ? To :ch nia wiele obchodzi. 

Dąbrowski przysłał do Paryża następujący 
raport z 19, godz. 4. przed poł. „Po krwawej bit- 
wie znów odzyskaliśmy nasze stanowiska. Wojska 
nasze przaądarły się na lewy brzeg i opanowały 
nieprzyjacielski skład zapasów. Walka, pomimo 
żywego ognia artyłerji nieprzyjacielskiej prowadzi 
się uporczywie, W tej chwili prawe nasze skrzydło 
wykonywa ruch w elu otoczenia wojsk linio- 
wych, które zanadto się wysunęło. Potrzebuję 
pięciu batalionów świeżych wojsk.* 

Inne sprawozdanie z 19. bm. mówi: „Dąbrow- 
ski był atakowany przez silne wysnnięte naprzód 
kolumny; wojska, zwiedzione fałszywym sygnałem 
zostały napadnięte niespodzianie. Dąbrowski utrzy- 
muje wszakże, iż wkrótce znowu będzie mógł roz- 
począć walkę. * ! 

Moniteur pisze natomiast: Część posiłków za- 
żądanych przez Dąbrowskiego, zbłądziwszy w dro- 
dze, przybyła dopiero wtedy gdy reszta musiała 
cofnąć się przed ogniem bateryj ustawionych na 
całej linii od Asmieres de Neuilly. Rokoszanie 
mocno ucierpieli. Sądzą Że stauowcza bitwa jest 
bardzo bliską. Porte Maillat i przyległe wały przed- 
stawiają już tylko kupę gruzów. Padło wieln oti- 
cerów. Dwa bataliony z Montrouge nie chciały 
wyjść z Paryża, utrzymując iż będą tylko w mie- 
ście pełnić służbę. 

-Z Wersaln ząś donoszą 20. kwietnia wieczo- 
rem: Urzędowe depeszy komuny z dnia 19. kwie- 
tnia, utrzymujące, jakoby Paryżanie odebrali na- 
powrót pozycje opuszczone 18. b. m., są znpełnie 
mylne. Paryżanie zostali odrzuceni na prawy brzeg 
ji nie prókowali nawet powrotu do Asnieres, ponie- 


| waż przejście przez most przeszkadza baterja usta- 
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wiona na dworcu kolei przez wojska wersalskie. 
Wczoraj żandarmi odbywali rewizję domów w A- 
snierds ; znaleźli broń „sale insurgentów nie było. 


Przesiadcwanie żydów w Odessie. 


Do jednego z dzienników zagranicznych piszą 
z Odessy 14. kwietnia : 

„Podczas świąt Wielkanocnych mieliśmy tu 
niezwykłe widowisko z jednej strony dzikiego r32- 
bestwienia maeskiewskiego pospólstwa, z drugiej 
bezsilność miejscowych moskiewskich władz cywil- 
nych i wojskowych. Straszliwe sceny Średniowie- 
cznego fanatyzmu i barbarzyństwa rozwijały się 
przed naszemi oczyma, a nikt nie próbował nawet 
przeszkodzić im. . 

„Tłum prółniaczych uliczników, ośmielony 
potakiwaniem starszych, w których zdaje się, iż 
wymarło wszelkie poczucie sprawiedliwości, i bier- 
nem zachowaniem się Żołdactwa, bezkarnie prze- 
biegał z ulicy w ulicę, niszcząc wszystko w do- 
mach i nawet mordując. Najubożsi z ludności ży- 
dowskiej ucierpieli najwięcej. Z biednych ich do- 
mów tylko ściany pozostaty, okna i drzwi są wy- 
bite, sprzęty połamane leżą na ulicy a pierze z po- 
ścieli wszędzie się rozlatuje. 

„Pretekst do tego łatwo znalazł się. Opowia- 
dają sobie, iż żydzi studenci rzucili zdechłego ko- 
ta na ołtarz w cerkwi moskiewskiej; inni rozpu- 
szczają pogłoskę, iż ciskali kamieniami na krzyż. 
Wiecej nia brakowało do togo, by w niedzielę 
Wielkanocną około południa rozpocząć bójkę z ży- 
dami w. pobliżu cerkwi, na co wszakżs nie wiele 
zważano, ponieważ to stanowi coroczna zabawę mo- 
skiewskiego motłochu. Alə teraz bójki te powtó- 
rzyły się w rozmaitych miejscach jednocześnie; był 
więc czas do energicznego wystąpienia, a uwiezie- 
nie kilku uliczników położyłoby koniec wszyst- 
kiemu. 

„Nie robiono jednak nie podobnego , lekko- 
myślnie pozostawiając rzeczy własnemu biegowi. 
W poniedziałek popołndniu zaczęło się więc dzie= 
ło burzenia w większych rozmiarach, Już poprze- 
dnio zaszły były awantury na starym i nowym baza- 
rze; teraz zebrano się na ulicy żydowskiej i po- 
czeto kolejno: we wszystkich domach drzwi i okna 
wybijać. Trwało to bez przerwy do ranka we 
środę. 

„W domach przy ulicy żydowskiej nie póz»- 
stała ani jedna szyba, najwyższe okna w synago- 
dze powybijano z wielką zręcznością. Nieład wzma- 
gał się co godzina; około godziny Tej wieczorem 
motłoch, wyjąc i gwiżdząc, potoczył się ku domo- 
wi jedaego z pierwszych tutejszych bankierów, Ra- 
fałowicza, przy ulicy włoskiej, niedaleko od bul- 
waru. Wielkie źwierciadłana szyby pięknego bu- 
dynku wytłuczono wszystkie. Tłuszcza wpadła do 
wnętrza, do kantoru. Księgi, rachunki powyrzu- 
can) za okua; z ulicy zaś odpewiedziano ua to 
głośnem hurra! i rozszarpywaniem w kawałki rze- 
czonych przedmiotów. Całą ulicę zasypa'y literal- 
ne eontocorrente, n.taty i rozmaite papiery. 

„Jednocześuie na starym bazarze rozbijano 
sklepy i rabowano ; dotąd trudno przejść tamtędy 
wśród rozmaitych szczątków. Gorzej jeszcze działo 
się na nowym bazarze, gdzie napróżno starano się 
rozpędzić tłum sikawkami ogniowemi. Siła zbrojna, 
której łatwoby było dać sobie z nim radę, nie u- 
kazała się. Szynki jeden po drugim brano sztur- 
mem, Wypadki wtorkowe były tylko naturalnym 
skutkiem nieporadności władzy. 

„We wtorek nie było już ani jednej ulicy, na 
którejby nie rozbijano i niə rabowano, wszelki po 
rządek zdawał się być wywróconym, z wojska 
drwiono sobie, kozaków śŚciągano z koni, rozju- 
szona hałastra jak iawina toczyła się z dzielnicy, 
nie oszczedzając w końcu nawet życia lndzi, Nie- 
które domy zburzono do szczętu, jak Barszańskie- 
go, Szyfmana i Willentza. Barszański, brouiąc 
swego Życia, strzelił do tłumu i zabił jednego z 
łotrów. Szyfman łeży w szpitalu śmiertelnie ran- 
ny; przed jego domem, w oczacb piszącego ten list, 
zasztyletowąno jednego kozaka, przy czem tłum 
wrzasnął: „Hura! to tylko kozak!“ Pierze z po- 
dartego posłania leży w ulicy na 5 do 6 cali gru- 
bo; około 30 żołnierzy przypatrywało sie obojętnie 
jak jeden z urwiszów wyciągał na balkon forte- 
pian i przy. radośnych okrzykach tłuszczy zepchnął 
go pod nogi jednemy z oficerów, 

„Ulica Włoska, Ryszeliewska, cała dzielnica, 
przez którą przechodzi ulica żydowska, zniszczona 
jest z berprzykładnym wandalizmem , aż do same 
go bułwaru. Dwa woży naładowane kamieniami 
ciąguiono już do domu bankiera Ephrusi, którego 
dosa leżący przy bulwarze, został nieuszkodzony 
jedynie dla tego , iż patrolowali tam kozacy, Kwa- 
rantannę zawczasu zdołano zamknąć niedopuszcza- 
jąc tem majtków do udziału w burdach, ale skle- 
py w porcie są całkiem zburzone, przez ulice w 
tej części miast niepodobna przejść, tyle nawałono 
jest wszędzie połamanych sprzętów, drzwi i okien. 
Kupiec Kohan tym tylko sposobem nratował swój 
dom, iż zarekwirował Żołnierzy, którzy go oto- 
czyli. 

„Straszliwie rabowano także przy ulicy Greckiej. 
W innych miejscach przeważało burzenie wszyst- 
kiego, tu zaś na pierwszy plan wystąpił rabunek. 
Były tam skiepy z gotowem ubraniem i wnet 
zgraja przybrała się w nowe suknie; dalej znajdo- 
wał się magazyn kapeluszów — i natychmiast 
stare kapelusze poleciały w powietrza, a w nowe 
się przystrojono. W składach sokna i materji po- 
wyłamywano drzwi i zapas towarów podzielona po- 
między siebie , rozdzielając całe sztuki. Przy ulicy 
Derbasowskiej zrabowan» sklep obuwia, a gdy 
w miarę posiadania zwiększają się i potrzeby, zra- 
bowano więc zegarmistrza. Na skradzionej kami- 
zelce zawiaszono sobia skradzione zegarki, które 
następnie sprzedawano po trzy ruble; zapijan> się 
wódką zdobytą w szynku i palono papierosy zrabo- 
wane w trafice. 

„A policja? Ta epokojuie przypatrywała się 
jak sztyletowano własnych jej ludzi, dla tego tyl- 
ko, iż rozkaz nadeszły z Petersburga, gdzie nie 
miano najmniejszego pojęcia o rozmiarach eksce- 
sów, nie pozwolił eżywać broni palnej. Wszędzie 
naigrawano się z żołnierzy, policmajstrowi zerwano 
szlify. Nie sądźcie bym przesadzał. Sam nie jo- 
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| stem żydem; nie zapatruję -się na- wypadki z uprze= 
| dzeniem wynikającem Z dozaanej osobiście szkody, 
ale rozmawiałem z ludźmi, których krewajch ciężź 
ko pokaleczono, widziałem biedaków, którzy stra- 
cili całe swa skromne mienie; własnemi oczyma 
patrzyłem na ohydne sceny religijnej nietolerancji 
i gwałty wyprawiane przez tłum barbarzyński a 
do tego napiły, widziałem jak tłum ten rzucał 
kamieniami na jenerał-guberautora — i wymiosłeru 
z tego stanowczą pogardę dlą moskiewskiej spo- 
łeczności. 

„Śpytacie się dalej co przy tem wszystkiem 
robiła pnbiiezność ? Wakże nie! Pięcin lub szes 
ścin łotrów wpadło do domu i rabowałov go; a se- 
tki ludzi spokojnie przypatrywały się temu i je- 
szcze zachęcały rabusiów. Bierne to zachowanie 
Się ludności, nie wiele dbającej © ludzkie Życie ; 
które nie zdaje sobie sprawy z tego eo się dzieje; 
najwięcej przy tem zawiniło. Kazdy ratował tyl- 
ko samego Siebie robiąc zuak krzyża lub wystawi- 
wszy w oknie obraz święty. : ; 

„Wszelkie usiiowania rozpędzenia tłumu, do 
dnia wczorajszego pozostały bez skutkn; zimna 
kąpiel, którą za pomocą sikawek zaaplikowano ha- 
łastrze, nie ochłodziła rozpalonych umysłów. Wczo- 
raj nakoniec. przywrócony został porządzk, ż na- 
dejściem znacznego oddziału wojska, sprowadze- 
niem dwóch wozów rózeg i otrzymaniem pozwole- 
iemia użycia nawet dział w razie potrzeby. 

„Mówią, iż rozstrzelano ju4 dziesięcin hber- 
sztów, co przeraziło biuszczę, Teraz Ka .dego kto 
tylko opiera się policji, natychmiast ćwiczą rózga- 
wi na publicznych placach. Widziałem sam takie 
egzekneje; kto po otrzywianin stu rózg jeszcze się 
nie nspokoił, teimn sypią drugą setkę; Gym spo- 
sobem najsilniejsze roznamiętnienie usuwa się, 
Gdyby tylko dziesiątą część tej energii rozwinięto 
wcześniej, niezawoduie nie miałyby miejsca smu- 
tno zajścia”. 


KRONIKA, 


Dochodzą nas skargi na zarząd Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich. Pewien Węgier zjechał 
do Lwowa w celu zwiedzenia różnych zabytków histo- 
rycznych z naszej przeszłości. W towarzystwie kilku 
tutejszych obywateli udal się 4. 21. b. m. do zakładn” 
Ossolińskich w celu zwiedzenia galerji obrazów, abi- 
netu numizmatycznego itd. Po długich korowodach do- 
wiedział się nareszcie, że nie może zwiedzić togt za- 
kłaću, bo p. dyrektor ma”gości! Takie tłumaczenie 
nie usprawiedliwia nikogo , zwłaszcza, że cudzoziemiec 
zglosił się do tego zakładu w dniu i godzinie, o któ- 
rej wstęp do zakładu każdemu jest dozwolony; zrsztą 
już sama gościnność nakazywała obejść się inaczej 4 
cudzoziemcem. 

Pomocnicy krawieccy . zawiadomili wlaści- 
cieli pracowni, że jeżeli do wtorku nie zrobią ustępstw 
w myśl ich żądań, natenczas nastąpi powszecune za- 
stanowienie roboty. W obustronnym interesie leża:oby, 
aby panująca dyferencja została jak najprędzej ::ała- 
twioną w drodze porozumienia. Przy dłuższej zwioce,' 
a osoliwie w razie zastanowienia roboty, stracą i pa- 
tronowie i robosuicy nasi, a zyskają tylko fuszwrskie 
koutekcje wiedeńskie, Praca drukarska bowiem i pie- 
karska nie dała się ztamtąd sprowadzić. Surdnty zaś, 
spodnie i kamizelki przyjdą ztamtąd za parę dm ty- 
siącami, a kasa pomocnicza nie na długo wystarczy 
dla zmówionych towarzyszy, 

W teatrze polskim odspiewają w niedzielę, 
duia 23. bm., 3-aktową operę narodową p. t. „Wiśli- 
czanki. * 

Kradzież. W nocy z dnia 21, na 22. bm. okra- 
dziono tutejszą cerkiew ruską, zwaną „wołoską*. Dnia 
22 bm. przytrzymauo zbrodniarzy; zabrali skarbonkę 
cerkiewną zawierającą około 60 złr. i kilka „yota“ 
niewielkiej wartości. Sprawcami tej kradzieży mają być 
jakiś Żyd i katolik. 

Nowe broszury. Nakładem Zygm. Zelanda 
wyszła we Lwowie broszura p.n. „Zapiski polityczne“. 
W Wiednia wyszła broszura p. no. „Zur Abstammung 
der Slaven*, Wilhelma Obertwóilera. Podręcznik dla 
komisyj katastralnych p. t. „Stuletnia dzierżawa” przez 
dr. Jasieńskiego, jest do nabycia w księgarni Gubry- 
nowicza i Schmidta. 

Wypadki zamiejscowe. W Zarzeczu w pos 
wiecie Jasielskim spadło dn. 9. marca podcięte drzewo 
na włościaurńa tamtejszego Wojciecha Stachowicza i 
na miejscu go zabiło. Duia 5, bm. znaleziono w Wiz 
słoce w powiecie Jasielskim ciała dwojga nowo naro- 
dzonych dzieci, które według sprawozdania lekarskiego 
zostaly najpierw uduszone a następnie de wody wrzu- 
cono, Matkę tych dzieci odszukano. Przyznała się do 
zbrodni i została uwięzioną. -— W Brzączowie w pow. 
Wielickim rzeka Raba wyrzuciła ł0. b. m. na brzeg 
ciało Feliksa Skoliszew skiego byłego urzędnika 
magistratualnego z Krakowa, który cierpiąc na melan- 
cholię życie sobie odebrał. 

Pożary. Dnia 2. marca zgorzała w Bączali dai- 
Szoj w pow. Jasi8lskim, karczma dworska. Przyczyna 
pożaru uiewiadoma. D. 12. marca zgorzała w Skoły- 
szynie w powiecie Jasielskim, stodoła włościańska. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Dnia 15, marca zro- 
rzała w Pietruszej woli, w powiecie jasielskim, karcz- 
ma dworska. Przyczyna pożaru niewiadoma. Dniu 6. 
kwietnia zgorzały w Bilitówce w powiecie Skałackim, 
trzy budynki gospodarskie dworskie i siedm stóg zboża, 
siana i slomy. Ogień miał być podłożony. Szkoda (w 
części zab.) wynosi 10472 zł. 50. ot. 

Izba handlowo-przemysiowa krakow- 
ska wybrała ponownie p. Teodora Baranowskiego, wt. 
dóbr ziamskich i fabrykanta, prezesem, zaś p. Jul.u- 
sza A. Johna, właściciela dóbr i browaru, wiceproze- 
sem na r. 1871. 

Ucieczia Jarosława Dąbrowsk czo z 
Moskwy. Sposób ucieczki J, Dzhrowskiego z Moskwy 
utrzymywano dotąd w tajemnicy, obawiając s.ę, żady 
wyjawienie jej nie zaszkodziło niektórym osobon. Spo- 
sób ten byi tak szczęśliwie pomyślany , iż niejednemu 
z naszych rodaków mógłby na coś się przydać, 

Nie wymieniając jeszcze dziś osób, możemy piet- 
wszy raz podać opis tej ucieczki do powszeehi 3j wia- 
domości. Moskale tak byli nią zdziwieni, że 1azywėlí 
ją prawie cudowną; albowiem pomimo wyznaczonej ko- 
misji, pomimo najstaranniejszych poszukiwań tajnej pò- 
licji, dociec nie mogli, w jaki sposób wykonaną ostala. 
Rzecz miara sie tak ; 

Dąbrowski — skazany na 24 lat ciężkich robót — 
2 różnych powodów zatrzymał się na çzaş dłuższy W 
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Moskwie; może tajemne przeczucie mówiło mu, że tu 
zami się £ czasem Środki do ocalenia. Każdy z sy- 
bifaków zapewne pamięta groźne mury Kałamażnego 
dworn, tego Mcubitn dawnej carskiej stolicy. Przed Dą 
browskim nikt ztamtąd nie uciekł, Najwięksi zbrodnia- 
rz lub przestępcy takzwani polityczni znajdowali tam 
bezpieczna swo schronienie. Znany przywódca buntu 
chopsko-socjaltego za Katarzyny II, Emilian Puhaczów, 
był tam więziozy W ostatnich dniach przed sweją o- 
kropną śmiercię. Potężne mury, wał kamienny, sąsiedz - 
two koszar i nadzwyczajna CznjnoŚć, odsuwały wszelką 
myśl o ucieczpe. Na to potrzeba było całego sprytu 
cźłęnka organi acji Z r.1862 a dzisiejszego przywódcy. 
gwardji komunalnej. | 

Więźniowi» polityczni po kilkakroć domagali się 
oë dozory WK "ignia, aby im pozwolił posyłać po'wód- 
kg, zaręczająć , że żadnego ztąd skandalu nie będzie, 
ba żaden z nich miary nie przebierze. Dozorca nie 
zgodził się na to, bo* wyraźny przepis więzienny pod 
największą odpowiedzialnością zabrania więźniom uży- 
wag gorących napojów; przystał jednak na to, aby kil- 
ka wybranych chodziło do uiego przed obiadem na kie- 
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jak w powietrzu zewnętrznem. Kociół napęłniono wodą i 
i zapalono w piecu; po 11% godzinie, kiedy woda w kośle 
doszla do 50*, wszystkie rury ogrzały się do 46*. Tompe- 
ratura zaś w wagonie podniosła wię do 15%. Zatem pier v- 
szą próba wydała całkiem zadowmlniające rezultata. Obcho- 
dzenie się z aparatem zaś, tak jast proste, że wcale nie 
wymaga specjalnie przysposobionej do tego obsługi : wszyst- 
ko zawiera się w tem tylko, aby nalać do kotła wody, 


podpalić w piecu, a jeżeli potrzeba zatamować działanie 
aparatu, to pod kotłem otworzyć kran dla 
wody. 


wypuszczenia 


Przestrog a. Ostrzegamy publiczność przed 


szajką lichwiarzy, któca na tysiąc od sta poży- 
cza 
przez to młodzież fałszowaBia cudzych podpisów, 
odbiera tejże spokój. dożnauki | zatradnień po- 
trzebny, podaje środki do zniszczenia zdrowia, ma- 
jatku, przyszłości i honoru. 


młodzieży na fałszywe podpisy — naucza 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazely 


Lwowskiej. Edykta: Proć Burdejna z Holibrad u- 


znany został za marnotrawcę. Sad pow. w. Bóbrca 
wzywa właśŚcicicla kożucha znalezionego na drodze 
między Bóbrką a Lwowem. Sad kraj. w Krakowie za- 
wiądamia pp, Hip`lite Lsopołdową i Lud, Pieczy ńską 
o nakazie platniczym na rzecz krak. filii banku bipo= 
tecznego. Sąd. obwod. w Tarnowie wzywa posiadac.a 
waksiu z daty Jasło 1. paźd. 1870 od Schaji Meth 
akcept"wanego bez wystawiciela, Prawa Rafała i Ger- 
trudy Chomskich do roalności l. 342/, we Lwowie z0- 
stały z tubuli wykreślone. Licytacje: W sąd. pow. 
w Tuchowie w d. 9,i 23. maja i 6. czerwca gruit 
1. 196 na przedmieściu Tuchowskiem. W starostw:e 
krakowskiem d. 16. maja licytacja w colu zabezpie- 
czouia wybudowania tamy skrzydłowej CB na Wiśle 
pod Sierosławicami; cena fisk. 2730 złr. 21 cnt. „W 
dyrekcji nrzędów pomocniczych namiestnictwa we liwo 

wie d. 10. maja licytacji w celu zabezpieczenia do- 
stawy około 600 sągów n.a. drzewa opałowego dla n- 
żytkn namiestnictwa i podwładnych urzędów t zakła- 
dów we Lwowie. 


lisgek wódki. 

' Domek dozorcy znajdował się na podwórzu wię- 
zieanym. O godzinie południowej podoficer chodził od 
jednegu mumeru do drngiego i zapraszał na wódkę, 
Gdy się pewna ilość osób zebrała, otaczali icli Żołnie- 
rz6 z nabitą bronią, przeprowadzali przez dziedziniec 
de domku dozorcy, otaczali takowy zawszechstron, je- 
dan z Żołnierzy wchodził do przedpokoju, gdzie wię- 
źniowie zrzucali z siebie paltory, a w salonie przyjmo” 
wał gości dozurea wespół z oficerem dyżurnym. Po u 
płygie najsięcej pół godziny więźniowie w takim s8- 
myta portądku wracali do gmachu więziennego U- 
cieczka była prawie niepodobną. Moskale jednak nigdy 
nie iiczyli idacych na wódkę; bo ina cóżby się to 
było zdało?,.. ucieczka niemożebna... każdego mężczy- 
znę wstrzymaliby stojący w bramie żołnierze. 

Dąbrowski jest szczupły i niskiego wzrostu, W 
dnin przeznaczonym do ucieczki, kupił u jakiejś Mo- 
skiewki kobiece odzienie, a Ba nie zarzucił szeroką bur- 


ką z grubego sukna. Dzień jesienny bez obudzenia po- 
dejrzeń pozwalał mu naciągnąć kapiszon na glowę. W 
takiem ubraniu wyszedł Z więzienia, do którego już 
nie Wrócił. i 

W przedpokoju mieszkania dozorcy, zasłonięty in- 
nymi więźniami, zręcznie zrzucił z siebie burkę i jako 
starą baba z chustką na głowie stanął przy piecu. 
Najokropniejsza była jednak ta chwila gdy się sam- 
ngzam znajdował z żołnierzem, kóry... rozpoczął dość 
ngtrętne umizgi. Tymczagem więźniowie wypili wódkę 
i otoczeni żołnierzami wyszli z mieszkania dozorcy. 
Wyszedł za nimi Dąbrowski o kiju, w żebraczęm 0- 
dsieniu, Frzeszadź cały podwórzec więzienny i — po- 
łajany prasa Żołnierzy będących na straży w bramie, 
z napomnieniem ; aby się tam więcej nie pokazy wał— 
Wyszedł najspokojniej na miasto, aby poszukać przy- 
jaciół, którzyby mu pomogli wydobyć się z innego, 
OBezerniejszego więzienia, tj. z Rosji, 

Dwa miesiące potem mieszkał w Moskwie tuż przy 
redakcji Mosk. Wied., oczekując paezportn za granicę. 
Do ułatwienia my wyjazdu z Rosji, do zabezpieczenia 
psbytn czasowego w Moskwie, najwięcej przyczynili się 
liberalni Moskale i to wojskowi, 

|- Z Moskwy Dąbrowski wyjechał przez Petersburg 
de Sztokholmn: a gdy w pół roku potem uciekła jego 
zana, będąca na wygnaniu w Ardowie, mieście powia- 
tówem gubornii niżnogrodzkiej , Dąbrowski przyjechał 
Powtórnie do Petersburga i spotkał się z nią na dworcu 
kolei żelaznej, Ucieczkę Dąbrowskiego do dzisdnia po- 
sługacze więzienni nazywają „czartowską sztuką“. 

Rząd moskiewski zamyśla sprzedać w ciągu 

giej połowy czerwca rb. kilkanaście mniejszych za- 

Ów górniczych rządowych w guberniach: kieleckiej, 
radomskiej i piutrkowskiej. Pomiędzy niemi wystawiona 
J®t na sprzedaż znana wapiennia, Piekło, w powiecie 
Tawskiny, za samę 12,000 rubli i cegielnia Malachów 
w. powiecie końskim za 11,000 rubli. (Kraj) 

Aparat do ogrzewan A Wagonów gorącą wodą 
Wynalazk w Peterebnrgu inżynier Flawicki, i obecnie urzą- 
dza go w jednym z wagonów  petersburgsko-warszawskiej 
koloi żelaznej Aparat ten składa się z pionowego kotła 
kształtu wałcowatego, idącego przez całą wysokość wago- 
na (około 7 stóp): Walec ten z góry i z dołu kchczy się 
kwadratowerni skrzynkami. W dolnej skrzynce ulmieszezo- 
ne jest niewielkie ognisko, ôd którego idzie wałcowa rnra, 
przechodzącą przaa wały kociół po środku i wychodząca na 
wierzch pudła wagonu; zatem ogrzewającą powierzchnię 
dla kotła stanowią ściany ogniska i tej rury. Pokrywa ko- 
tła umieszczona jest w połowie cażej wysokości wierzchniej 
skrzynki, tak, że druga połowa skrzynki stanowi niejako 
lejek kotła, Na dnie tego lejka, to jest w pokrywie kotta, 
znajdują ślę dwa obwory :' do napeiniania kotła wodą i 
wyjścia z uiogo powietiza ; zatem kociół z wierzchu jest 
otwarty, a w skutku tego wuda w nim nie może przenosić 
temperatury 80° R. Cały kociół zajmuje niewie ką prze- 
atrzeń 2'/, stóp kwadr.; stoi on pośrodku wagonu wdłuż 
jednej z poprzecz*ych ścian, ognisko zwrócone jest ku 

drzwiom wagonu i otoczone żelazną skrzynką. Od górnej i 
dolnej części kotła, w obie strouy wagonu, idą rury pro- 
wadzące wodę. Jedne z nich umieszczone są w górze, oko- 
ło dachu i zewnętrznych ścian i na podobieństwo gzymsu 
okalają wagon; drugie znajdują się u dołu koko samej po- 
dłogi, przeważnie pod siedzeniami, trzecie zaś idą pionowo 
i stanowią połącz nie górnego systemu rur z dolnym, u- 
mieszczone są prz” przedniej i tylnej ścianie wagoru, za- 
tem w najodleglejzych punktach od kotła. (+órny syste- 
mat ma niewielką spądzistość od kotła, a dolny do kotła. 
Przy napełnieniu zotła wodą, napełniają się i rury. a na- 
przód dolny Bystet, potem pionowe łączące rury a na:0- 
nisc, górny systeru nadane zaś im spadzistości. nwarun= 
kowywują zupełne wydzielenie z nith powietrza. Po napel- 
nieniu kotła i ws. ystkich rur wodą, zaczyna się palenie i 
skoro tylko woda W kotle Dieco się ogrzeje, zuraz okazje 
się hydrostatyczne ciśnienie wody w rurach łyczących, 7a- 
leżąca jedynie od różnicy temperatury w kotle i w tych 
rurach, w skutek czego — woda w dolnym systemacie rur 


( blieznją przy éło dz 


Ankieta kolejowa w Wiednia. 
Taryfę na transport węgła kamiennego" proponu:s 


p. Szellenberg na 0.6 ct. wal. bnnkową od cetn. i mii 
na odleglejsze przestrzenie. Dziś płaci węgiel na kolvi 
Kar.-Ludw. na 10 milową odległość 1 ct. w papierac:':, 
na 20 mil odległość 0.9 ct., do 50 mil odległości 0.2, 
a naŭ 50 gmil. odległości 0.7 ct. Tańsza ta wryfa 0-3 
cb. jest wszakże również illuzoryczną , ponieważ odle- 
giość dwóch punktów krańcowych Krakowa i Lwow., 
wynosi tylko 45 mil, a więc pociąga za sobą wyższą 
taryfa 0.9 ct. 
o wiele tańsze, chociaż przestrzenie, któremi węgiel jest 
prowzdzony, nie są tam większe, od przestrzeni między 
Krakowem a Lwowem, i to uprawnia nas do życzenie, 
aby taryfa od węgia na kolei Kar.-Lndw. była nstano- 
wioną w wysokości 0.6 ct. 


Taryfy kolei pólnocnej i zachodniej £} 


Mówiąc o taryfach" w ogóle, wspomniałem — rze- 


cze p. 8z. — o ruchn związkowym wszystkich kolei 
austrjackich. Tym sposobem ueuńęłoby się wiele dotych - 
czasowych niedogodności. 
we Lwowie towar bezpośrednie np. do Hamburga 
Szczecina , i frankować go, aie do Pragi, Tryestu lu> 


Obecnie np. mogę oddawa: 


Pesztu nie wolno mi tego czynić. Niedawno chciałem 
towar frankować we Lwowie; powiedziano mi jednak. 
że mogę to uczynić tylko do Wiednia , muszę złożyć 
kancję, a następnie dopiero otrzymam rachunek. Jażeli 
chcemy jednolicie zapatrywać się na materjalne interes: 
monarchii, natenczas mniemam, że nie jast to absolu- 
tnie w porządku , jeżeli do najodleglejszych stacyj za- 
granicznych, komunikujących się z nami częstokroć % 
do 6 kolejami mogę frankować, a nie wolno mi tegu 
uczynić do głównych miast monarchii, Życzyłbym s0- 
bie, aby w tym względzie koleje austrjackie ręki w 
rękę szły ze sobą i zgodziły się na jednakową tary$; 
któraby umożebniła frankatnrę do wszystkich główiych 
miast Austrji, abyśmy wobec zagranicy nie byli wnie- 
korzyści. i 
P. Sz, przystępnje do artykuln Wywozowón nai: 
ta. Pod Drehobyczem i w Borysławiu mamy najokfit- 
sze w monarchii źródliska nafty, i w czasie kiedy to- 
war arierykański nie zapanował jeszcze 1a targach 
europejskich, mielismy dość znaczuy wyw „osobliwie 
do Wiednia; Wszelako jeszcze bardziej iż obfita cks- 
ploatacja petroleum amerykańskiego, -tan4ł Ram ni 
przeszkodzie tani niesłychanie przewć nafty z Ane- 
ryki północnej mn. p. do Wiednia, NP Zapominam ja, 
iż do Borysławia aż do najbliższejsacji kolejowej ist 
nieje juszcze droga lądowa 8—10Mil., le myśmy 
obliczyli, że przewóz z Borysławi do Wiednia kosztu- 
je przynajmniej tyle, a niekiedy jeszcze daleko więcej 
niż przewóz z Nowego Jorku. 20 Wiednia. i? w 
każdym razie stosunki niestyczne, 1 nie nadają się by- 
„mniej do podniesienia prznysłu nafcianego w Ga- 
KA oe leśch trznej, osobliwie do 
licji, W komnnikacji tedy 9wnętrznej, ć 
p + dl tego artykułu taryfy 1*2 
Wiednia, domagamy się d' "R r ma( | 
ent., zamiast dotychczaswej 1°95 cn Eri > 
Podobnież miesłych<* należytości transportowe 
ach w transporcie Z Niem.ec 
północnych do Galicji Artykuł ten dla ej sę 
handlu transytowym:© Moskwy odgrywa wielką Ra, 
Taryfa związkowa * śledzi na kolejach austrjackie 
wynosi 1:3, na za anicznych 0.8 ct. Gdyby nasza ta- 
ryfa była tańszą 2 P- 1 ct, natenczas przesyłka 
transytowa nie 420) jak teraz przez Warszawą, «16 
po naj większej PAŚĆ DA Galicję. Przy przesyłkach 
wewnętrznych 0i8 koleje galicyjskie traktują ten ar | 
tykuł bardzo” macoszemu, Od Szczecina do Krako- | 
wa opłaca © 13 kolejach zagranicznych po 0:8 ent, ; 
na kolci paocnej 1:3 cnt., na dalszej jednak prze= 
strzani dczzerniowiec, a więc na przestrzeni około 
g0 müəy, Śledzie, których 1 cetnpr kosztuje okolo 
3 talar płacą podług klasy drugiej taki fracht, jak 
„ardzo drogie n. p. kawior, manufaktury. Ta- 


towa. 3 
kiemyostępywanin należałoby koniec położyć. 


d kraju rolniczym jak Galicja, artykuły pogno- 
jowprzy jako tako tanim frachcie odgrywałyby wiel- . 
kale 
jęadzę, że nie tylko w interesie rolnictwa, lecz tak- 
jw iuteresie kolei Żelaznych zależy na tem, aby ta 
ryfa zniżoną była do 0'6 ct. srebrem. Przez dowóz | 

ogucju wzmaga się produkcja zboża, a w skutek tego , 
wiekszy obróż na kolejach. Jestem przeio tego zdam 

nia — konkluduje p. Sz. — że zgodność obowiązków 

kolei z interesami kraju, i pożyteczna harmongą handhu 


posuwa Bię ku koiłowi, 2 woda ogrzana w kotle zmierza z 
niego przez syster.at górnych rur i pionowe łączące rury 
— do systemata dolnych rur. Ten ruch trwa dopóty, do- 
póki istnieje różnica temperatury wody w kotle i rurach 
łączących, a to oczywiście ma miejsce przez cały czas pa- 
lenia pod kotłem. Chociaż srła poruszająca tu wodę uia- 
zbyt jest wielka, «le ponieważ działa ciągle, przeto okaru- 
je się dostateczną do tego, ażeby nadać wodzie taką pred- 
kość, przy której wszystkie rury zagrzewają SIę päwie 
równie silnie jak kociół. Przy próbie działania zestasione 

go aparatu, okazał” następujące rezultata: Przed dział; 


niem sparatujstomperatura w wagonie była 20, taa sar jeżeli koleje będą zwracać uwagę swoją nietyłko nt 


Obecnie istnieje dla uich taryfa 1'3 ct, a; 


i przemysłu z zarządami kolei tylkojwtady jest ipóżepne, | 


RNR POLSKI. 


i 


jechniczną stronę i na wewnętrzny tok binrowy spraw, 
ale jeże główny wzgląd będą miały na komercjalną 


stronę interesu. Nie sądzę, aby było rzeczą bezwarnn- ' 


kowołprtrzebną , by komercjalny kierownik kolei był 
nadzwyś zaj wiele obznajomiony z technicznemi i we- 
wnętrzn mi sprawami takowej, i żeby to należało uwa- 
łać za warunek niezbędny. Mniemam, Że na komer- 
cjaluych kierowników kolei przydatniby byli praktyczni 
kupcy, którzy znają dokładnie przestrzenie swoich ko- 


lei i że uniknęłoby się wiele złego, wiełe uciążliwego | 


dla handlu i przemysłn, gdyby nadto zarządy kolei 
pozostarały w ciągłcj styczności z reprezentantami 
handlu !:p. w ten sposób, aby kolej Karola Ludwika i 
zolej Lwowsko Czerniowiecka, zamierzając jaką zmianę 
w taryfowaniu, porozumiały się przedtem w tym wzglę- 
dzie z I«bami kandlowemi tych okręgów, które kolej 
przerzynu.” 

Wspomniane już w ankiecie, Że byłoby bardzo 
pożąłane rzecza, gdsby wlzbach handlowych. zasiadali 
reprezen'anci kolejowi. Ja przyłączam się w znpeiności 
do tego życzenia, i jestem w tym względzie tłumaczem 
Życzeń c:łego okręgu naszej Izby handlowej, które żą- 
dają zmiany nstawy o Izbach handlowych w tym kie- 
ruuku, iżby reprezentanci kolejowi mieli w nich krze= 
sło i glos (Brawo!) Jak długo jednak tego nie ma, 
Życzymy obie, aby kolejs w porozumienin z pnblicz- 
nością i ;5 dobremu usunęły niejedną nciażliwość, i 
uczyniły 'iepotrzebną drogę skarg i żażaleń, która jak 
wiemy ri' prowadzi do rychłego załatwiania zawikłań. 

Po. ym wywodzie przytacza p. Sz. bardzo cieka- 
wy doktsient, na dowód, jaki duch pannje u pewnych 
dyrekcyj kolejowych pod względem zapatrywania się 
pa.ogóint interesa, Podamy ge w następnym artykule. 


K-ięgosusz. Pomiędzy transportem składającym 
się ze 100 sztuk wołów, które z Zagrobeli do Wie- 
dnia koleją żelazną prowadzono, wybuchł w Oświęci- 
mie księgosusz. 

Co namiestnictwo z tym dodatkiem do ogólnej 
wiadomości podaje; że”aż do dalszego wdwałacia TOZ- 

ciwio wstrzy- 


porządzenia, targi na bydło rogate w Oświę 
matemi zógtały i odbywać się będą w Krakowie.! 


Z Wiednia, 

W dzieuikarstwie, które przez kilka dni oszo- 
łomione był» nomiiacją Grocholskiego,. i któremn 
się zdawało, żo skoro nowy rodsk został tniano* 
wany ministręg, Polacy już pang Boga za nogi 
uchwycili, zaczyna się trzeźwiejsze cokolwiek za- 
patrywanie. Na Dzieauik nasz, który nigdy nie 
oddaje się zoytnim iuzjom, i każdą rzecz bierze 
z faktycznego stanowiska jak jest, i każdą rzecz 
lubi nazywać pe nazwisku wiaściwem, ujadanie. 
powszechue w kołach  arystokratyczno * kierykał- 
nych. Inne niezdeklarcwane jak zwykle żywioły, 
podobno się znowu orjentnją dopiero. 

W korespondencji Czasu v, Pesztu 20. kwietu. 
czytamy : „Oczekiwania ze strony (niektórych — 
p. red. Dz. Pols.) dzienników galicyjskich wszyst- 
kiego oć dalszej inicjatywy pruzesa gabinątu, lub 
też od rowych zwrotów w zachowaniu się delega- 
cji, z pezostawieniem na strenie pragmatycznego 
znaczeni* nominacji, nawet z pominięciem osobi- 
stości newego ministra, którą sama przez sie przed- 
stawiać: winna, i przedstawia uiewątpliwie pewną 
siłę i rękojmię, buszi (u podejrzenie, że pomimo 
pewnych korzyści wypływający:h z tej nominacji, 
może być ona pelitysznie krokiam chybionym. 

„W aśnie dla symjatyj, które tu posiada p. 
Grocholsxi, tem dotkliwiej dają się nczuć powsta- 
jące wątpliwości. Miałem sposobność w rozmo- 
wach z indźmi politycznymi słyszeć pytanie: czy 
korzyści z nominacji p. Grocho:skiego zrównoważą 
zużycie cię człowieka, który stanowiskiem, jakie 
sobie wy*obił, i wariością osobistą powołany był 
do ołdar'a wielkich usług tak monarchii, jak 
sprawie arodowej polskiej ?* — Zalecamy to roa- 
wadze neszych borbi:aksów. 

W ,duym z dzienników węgierskich (Ung. 
Lloyd) zr.ajdnjemy opowiadanie, że hr. Hoheuwarth 
usiłował orzez trzeci» osoby wciąguąć Rechbauera 
do minis'erstwa, i deniaro po stąuowczej odmowie 
tegoż zwrócił się do Grachoiskiego. 

Niek 5re z dzier aików węgierskich prą Niem- 
ców, aby bez dalszego wahania się wnieśli projekt 
do wyborów bezpośrolnich, i io zdaniem naszem 
byłby na racjonalniej zy krok z ich strony, bo je- 
dnym zar:achem usniąłby niemiłą stagnację tera- 
Źniejszą. 'liemcy zaś czekają zapewne ra takzwane 
autonomi zne wnioski Hohenwartha. i 

Zapo wiedzianych projektów ugodowych jak nie 
ma tak n 3 ma, chociaż już 5 dai minęło od otwar 
cia Rady państwa. = = 2 ce 

Na jiątkowem posiedzepin Izby poselskiej Ra- 
dy państv'ą, 30 posłów wraz z m gło- 
sowało pi zg0iwko dalszemu przgy”woleniu podatków. 

Hr. fohenwart przedstawił Izbie nowego mi- 
nistra dr. Grocholskiego temi słowy: 

, „Naj ryższem piemem odrecznem z dnia 11. 
kwietnia raczył N. Pan zamiancwać dr. Grochol- 
skiego mi.istrem beż teki. Mala zaszczyt zawia- 
domić o tem wysoką Izbə, i w tym przymiocie 
przedstaw.: nowo zamianowanege ministra“. 

P. G:»cholski zajął w rzęd:ie foteli ministe- 
rjalnych otątni na łewem skrzydle, gdzie siadywał 
także śp. dr. Berger, będąc ministrem bez teki. 
Najbliżej : :amtąd do Jewicy niemieckiej, 

Do k«misji, :najscej się za.ąć zbadaniem ró- 
żnic imięd y ustavą tyrolską o obronie krajowej 
saukcjonowaną , a natewa przez sejmy uchwaloną, 
wybrani zostali: banhane, Edein aun, Gross, Ko- 
vats, Rapz. Rechlauer, Smolka, Kichhot, Herbst, 
Baurle, Deniel, Sturm, Figuly, Seidel, Giskra. A 
zatem na iBtu człoaków dostał się do wydziała 
tylko jedet: Polak. à ; 

Do ko nisji dla ustawy prasowe? wybrani 20- 
stali: Chlu tetzky, Gl ser. Skene. Kuranda, Giron- 
coli, Weri wezyński, Fux, Oałz, Waser. 


Zresz! w dzienrikach wiedeńskich nie znaj- 
dujemy dz żadnych szczegółów ważniejszych łub 
ciekawych la oceny <hwilowego położenia. rzeczy. 


Na m jsce zmarłagć profos ra Oppołzera me 
być w chs kterze suplenta mianowany dr..Stern ; 
tymczason zaś wykłady w Klinice będzie spra- 
wował asy sent niebószozgka dr. Brener. 1 

- Zawiąriny komite dla postawienia w Wie- 
dniu pomnika śp. "Legettkoffowi zebrał - dotąd 


j 


20.000 guld., pomnik ma stanąć w pobliżurkościo- 
ła wotywnego. 

Rezultat subskrypcji na prioritety kolei Łup- 
kowsko-Przemyskiei jeszcze nie wiadomy. Słychać 
jednak, że z powodu przewyżki sum ofiarowanych 
" ma nastąpić redukcja o 15—20%,, ale tylko u 
| większych subskrybentów. 

Na posiedzeniu Izby depntowanych w Peszcie 
d. 21. bm. Stratimirowicz interpelował ministra 
honwedów (obrony krajowej), co tenże uczynić zg- 
myśla, aby uciszyć wzpurzenie panujące Z powodu 
poboru wojskowego w powiecie Rieckim (Fiume). 

Wiedeński Abendbłatć utrzymuje, iż ponieważ 
karabiny systemu Werndia przy użyciu ich przez 
landwerę okazały się pod wielą względami wadii- 
wemi, więc nie będą one, jak to było postano- 
wionem, wprowadzone do użycia w armii czynnej, 
lecz pozostaną uzbrojeniem łandwóty. Dla armii 
natomiast przyjęty będzie inny prostszy system 
broni, bardziej odpowiedni doświadczeniom poczy- 
nionym podczas ostatniej wojny francuskiej. Mili- 
tär Zty. dowiaduje się iż najwięcej widoków na 
przyjęcie ma system Andersa. 
oome OO O EE, ax PO 


KTelegramy „Dziennika Polskiego“ 


Wiedeń. 25. kwietnia. Urzedowa Gaze- 
ta Wiedeńska. „zawiera odręczne pismo -cesar- 
skie do Beusta, Andrassego i Hohenwarta. 

(Pismo to odręczne dotyczy zwołania delegacji 
wspólnych na dzień 23 maja, jak to wczoraj do- 
nosił nam telegram.) 

W Paryżu wzmaga się anarchja; barykady 
wyrastają jak z pod ziemi; zupełny brak mięsa; 
Komuna wydała rozporządzenie utworzenia to- 
warzystw w celu urządzenia nadpowietrznej ko- 
munikacji (balonamij; taż sama komuna zabra- 
ła wszystkie śrebrne przedmioty z tumu inwa- 
lidów. | rę | 


_ Telegrafów ane kiursa "wiedeńskie. 


Wiedeń, d. 22. kwietnia, 4. godz. —, min. 

Jednolity dług państwa w banknotach 53 złr. 85 ct., 
w srebrze 6355; Losy pożyczki z 1860 r. 97.80; Akcje ban- 
łu wiedsóskiago 14h —, Akcje banku krad. 178.50, Londyn 
18648, Sebio 12260, Napol: 996; Dukat 590 | 

Akcje banan franko-austr. 111 —; Węgierskie akcje kre- 
dyt. 96,—; Akcje banku ang. austr. 271.50; Banku Zwiąsk. 
257.50; kolei Karoła-Ludwika 266.25; kolei siedmiogrodz. 
169.—; kolei połudn. 181.90; kolei alfóldzkiej 173.50; kolei 
państwowej 420 —; kolei iwowako-czerniow. 173.50, kolei 
węg. półn. 159.50; kolei półn. 220.—; kolei Rudolfa 161.50; 
kolei węg. wschodniej 86.—; kolei Elżbiety —.—; galicyj- 
skie oblig. indemnizadyjne 74.50; losy z roku 1864 124.25; 
Usposobienie pomyślne. 

Wiedeń dnia 22. kwietn., 6. godz. —. min. 

Akcje kolei koszycko-oderb. 93.75; kredytowe 279.40; 
banku ang. austr. 271.—; banku obrotowego 164.—; kolei 
Karola-Ludwika 265.50, kolei połud. 181.30; banku franko- 
austrjackiego 111.25; losy poż. tureckiej —.00; banku bn- 
downicz. 82.—; banku centr. 57.50; kolei Elżbiety 220.50; 
wied. Związku ban. 247.00; Napoleondor 9.96*'; kolei Przem. 
Łupkuwska 16005 Losy z r. "1860 —.—; Usposobienie : 
stałe, mało interesów. 

Paryż. Renta —.— ; Lombardy — .— Usp. — 

Berlin Mosk. noty bank 79.'/, nust. akcja kredyt. 
150 */,; lombardy 96.5/,; akcje galicyjskie 107.'/,; kolei pań- 
stwowej 226 '/,; kolei rumnńskiej 43.'/,; austr. noty baa- 
kowe 81.3, Usposobienie spokojne. 
Wrocław. Pszeuica 95, żyto 64, owies 36, rzepak 
zim. —. + 
A EE O Z OE, 
Cennik Izby handl. i prsem.|_Płscą_|_Żądsją 


we Lwowie dnis 22, kwietnia. |] 3 
złr. | ct. Į ztr. | ct. 

1. Akojs za sztukę. i "I 

Kolei gal. Kar. Ludwika » . . 2644175 | 265 75 
Kolei Lwow.-Czern. Jassy . . . 178 25 179 25 
Banku hip. g. z wpt. 50,4 «> 11750 | 119 50 
NS czerlańskiej „ « « « « —|- | — |= 
Galic. Banku krajowago « - * - —|- 70| = 

Ji, Listy zastawna za 400 ztr. f 
Tow. kred. gal. w. a. SĄ + « « 82150 83 |= 
Tow. kred. sa w.a. 4, e e . NE] 72/40 78 |-- 
Banka hipot, galic. 64 . . -. o 2] 8190 88 (26 
Galic. zakładn kred. włościań. . aj 87/50 88 | 25 
I. Obiigł za 100 ztr. B. 
Indemnizacyjne galio. . . » - « |] 74/40 | 74 90 
5 wk. Krakows. . . |8S]—|- |= |= 
ka. Bukowińw. a ża ==al= 100 30 
i SE 03%8 = |" 
par etra | a a 
| Wa .TFWEIYR| dm Fin 
3 » LW. Caora. I. a> F|-NUE> |= 
s = >» I. p e $ "aiz 
IV. Monety. 

Dukat holenderski TERE 5/79 5/86 
COBArTRKI « 3: 0 o 8 0 2 6 » 5183 5190 
Napoleondor . « „ « et « «42» 9188 03/96 
Pórimperjał rosyjski « . o | 10]— 10:15 
Rubel srebrny rosyjski >. soea. 1/90 1|96 
= papierowy . « - » © * » + » 1/62 1/63 
ac ed po: za 100 złr. pol. „| — |— | — |— 
BrebrRy - © © « » « JĄ — |= EA 
Piakię bilety kasowa. . . . « « «| 1]84 1135 
Srebro P 7 .......* 122/50 123175 


O a" D 
Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 


Odehodzą ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano. 


h -. 7 wieczór. 
| b o E b a z 30 rano. 
» „ do Czerniowiec o „ 8 „32 rano. 
i r ERE A 
- „i Zkocz O DO. 
a r ad > ah, . 0 f 11 > 50 wieczór 
Przychodzą z Krakowa do LWowa0 » 7 = 37 rano. 
. „ WOWMIE „— Wieczór 
+ z Czerniowiec / w 0 » 70» >> Wieczór. 
2 8% 7207 30/w nocy 
sz Brodów i Złoc.» 0» 7 „24 wieczór 
T pł Je o On 2 50W nooy’ 


| Pasigi kolejowe na stacji lwowskiej Pod- 


garcze. (Podług zegaru lwowskiego) 


©Qdchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano. 
x s À 5 O „ 12, 12 wieczór. 
Prayehodzą do Lwo.z Brod.i Złoc. „ 6 „ 58 wieasór. 
=, eo r r |O ELIEN nosy. 
Eo E 
s a v < m 


Dr. KARCZ 
eczy słabości weheryczne i naskórne 
jakoteż osłabienia, przy wieloletnich do- 
świadczeniach gruntownie. Tegoż Poradnik 
popałarny jest w każdij księgarni do na- 
bycia. Ordynuje codzień od 8=— $i od 2—4 
todziny w domu pod 1. 177 obok arcybisku- 
piej siegdyś każnieniey w Rynki- 1232 53—? 
(Takie i fistowiaie pod ścisłą dyskescję.) 


a IMM 
Świeże flęnce. zackiego. chmielu 
są do pabycia $à zamówieniem w Dmy- 
trowicach poczia Sądowa Wiśnia 
1000 flanców 6 złr. w. 3. 13099 1-2 


Zaproszenie: do przedpłaty, 


Z.dn'em 3. maja „aacznie „wychodzić pismo: 
literacko - beletć pystyczne pod tytnłem: 


„WOLA 


w dwóch arkuszach in 4to trzy razy ge 
siącu, to jest; każdego 3., 13. i 23. 
Przedpłata ma prowincji z «6 

pocztową wynosi: 

pólroczni: <Æ zir; kwartalnie 2 złr. 


Miejscowa: pólrocznie 

3 złr. DO cut. kwarialnie 1 złr. 
5 eni 

Przedpłaię zamiejseową przyjmują 
wszystkie urzęda pocztowe pod adresem: 
Do Administracji pisma „WWO LA“ 
Lwów, posie restante, 

Przedpłatę miejscową składać mo- 
¿na we wszystkich księgarniach lwow- 
skich. 1330 1-2 


Szt. 95 
> 50 
b 37 
Sztuk 132 
F 32 
in 41 


Razem 387 


dobrowolne spłaty. kapitału dłużnego w kwocie złr. 


zostanie ściągniętych z obiegu, razem 


Poszukuje się 


do kupna zamiany lub dzierżawy : 
a) Majątków ziemskich rożaej wielkości 
w (Galicji, kelgai ie Krąkowskiem lub 
i. Pudolu rosyjskiem 

b) Domów wyzszych i mniejszyęb z o- 
grodami lub bez takowych %6 Lwowie lub 
innych większych miastach Gaifcji. 

c) Renlnośct ziemskieńk ai 40 de 200 
morgów z odpowiedniemi: budynkami w 
blizkości Lwowa, Saąoka, Rzeszowa, Jaro- 
JE Kołomyi luk Żótkwi. 
ij Zakładów przemystowycli i hkamdlo- 
zes we LW owha lub! innych miastach 
Galicji. 

Posiadający takwe raczą się zgłosić 080- 


biście lab lisrownio do domu komisowego 


ta rolniciwa przemysłu, handlu i prze 
technicznych pod firmtą A. Klimkiewiez, 
„. Orłowski I Spółka, ulica Pańska 
1. 869", we Lwowie. 1525 1—3 


Uwiadomienie. 


Towarzystwo strzełców miej- 
skich iwowskich ma w lokalnościach 
swoich prawo drobnej sprzedaży 
tytoniu i tabaki, lokal na cukier- 
nię i małą strzelnicę do wydzier- 
żawienia. 

-  Bliższa wiadomość u naczelnika 
tegoż Towarzystwa. 12748 .—? 


Za ład hydrotherapeutyczny 
n w SASSOWIE 


otwarty przez całą zimę , zaopatrzony 
nową wyborną traktjernią, polecą ku- 
racje wiosenne z.JRkQ pajakukeeraiajsre. 


T—? 


INA za 


drugiem zwyczojnem walnem zgromadzeniu 


powzięto następujące uchwały : 
1. Z listów zastawnych w kwocie złr. 2,126.900 puszezonych w GEE do końca 
grudnia 1871 będą wylosowane w miesiącu lipcu b. 


= Serji 1869. 


a złr. 100 na kwotę złr. 
"w ” 500 r 2) n 
n n i 000 ” » 1 
z Serji 1970. 
a zł. 100 na kwote zł. 
1 » 500 ” 7 "” 
” ” 1 000 1 ” 


|: wszelkieni względami podobne do na: 


DZIENNIK POLSKI. 


Zęby i Szczęki 
turalnych, zupełnie przydatne do mówie- $ 


nia i przeżuwania, wstawia bez bolu 


BÓL zębów 


fasuwa "przez ubezwładnienie nerwów, a 
geby złotem. lub sh do zębów podobną 
526 płombuje —? 


zek J: WEISS, były 
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 


Obećnie' zamieszkaiy we Lwowie ulica 
MOŻE 1.239 Ta pat pa r aa i 


Zakład hyd hydropatyczny 


w PISTYNIU 


do przyjęcia chorych otwarty w każdym 
czasie pod dyrekcją A. Bernaczyka, 
trudniącego sie kuracją wodna od lat 
już G0tu. 1277 2—3 
Za pomieszkanie, wikt, usługę i ku- 
rację dziennie 4 złp. 50 ct. 


EES 


Największy yio sbywiaj 
wyrobu HANICKIEGO 


z fabryk wiedeńskich; 
w MAGAZYNIE 


Rudolfa $chwarca 
1242 plac katedralny 25. 20 -? 


9500 
25000 . 
37000 


13200 
16000 
41000 


na kwotę złe. - 141700 


a dodawszy do tego uiszczone listami zastawnemi 


10200 
złr. 151900 listów zastawnych. 


2. Z czystego zysku upłynionego roku wyznacza się 1 na Ay wari- 
enclię dla listów zastawnych, a odnośny płatny 1. lipca b. r. rupon dy- 
widendowy wypłacany będzie już od |. maja r.b. bez wszelkich ptraceń: 
we L'y Ow1e w zakładzie centralnym i w kasach powiatowych tegożwzalicji, 
w WIEDNIU w uprz. „Union Bank* i w domu bankowym Weis et Fischigf, 
„.GRACU'w uprz. ogólnym banku kredytowym Styryjskim, 

„ PESZCIE w banku Franko-Hungaria, 

„ PRADZEiTRYEŚCIE we filiach Union-Banku, 
„ KRAKOWIE w domu wymiany Blau et Epstein, 
„ BERNIE w domu wymiany Laurenz Herber i 

„ OŁOMUŃCU w domu wymiany A. C. Lederer. 


Lwów 21. kwietnia 1871. 


1327 1—3 


Rada zawladowcza. 


KANTOR WYMIANY| 


banku krajowego galicyjskiego 


Przy w alach ETetmanńnskich w domu JO. księcia Ponińskiego. | 


we LWOWIE 


1228 4—? 


kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 


papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne i obligi pierwszeństwa, tudzież monety srebrne i J 


złote, jako też wszelkie losy. 


Kupony wszelkie wypłaca się 
pod najkorzystuiejszemi warunkami. 


Węgierskie 14100 guld. losy premiowe, których ciągn. d. IS. listop. br. 
Tureckie 40© frankewe losy. z 6 ciągnieniami rocznie. 

Ksiaż. sasko-me€iuingskie losy, z 3 ciągnieniami rocznie. 

Losy Rudolfa, z 2 ciągnieniami. rocznie. 
Losy kredytowe, z 4 ciągnieniami rocznie. 


Losy państwowe z r. 1964 z 5 ciągnieniami 


rocznie. 


Te i wszystkie inne losy są do nabycia po kursie dziennym w powyższym kantorze wymiany. : 


_Mleccnia z prowincji uskuteczniają się jak „iż 


Właściciele i wydawcy: Witalis W, Smochowski i J, Lam. 


Najpierwsza i od lat 60. znana 


FABRYKA PIERNIKÓW 


wyrobu 
"MOE p . 
śniła Lewickiego, 
połeea pierniki deseriowe w najrozmaitszych smakach, oraz 
pierniki homeopatyczne, i stosowne do win, także torty 
piernikowe. 
Główny skład przesyłkowy u Józefa Mittiga, w hotelu 


angielskim we Lwowie. 


BĘ” Składy we wszystkich większych miastach autriacko- węgierskiej monarchii. 


Składy znajdują się: Mr, William Cook French & Englisch Baker, 20 Con- 
ventry Street Picadilly w Londynie. 


We Iiwawie: u Markiewicza i Wojczyńskiego, w rynku pod rakami nr. 161, 
i ulica wałowa dom Bałutowskiego nr. 231., 4 Boziewicza, plac Marjacki. W Kra- 
kowie u Zapłatalskiego, Edwarda Fuchsa i Wencla, w restauracjach dworca kolei 
we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Oderbergu, Prerau, Petrowitz, p.o 
Czerniowcach, Paskanach, Jassach. 1268 3—10 


W Drohobyczu u Karola Bayera, w Sokalu u A. Grotta, w Hawie ru~ 
skiej u Auersbauera i Eisiga Rejnerta, w Nowym Sączu u ignaca Garan, W 
Znieszczykach u J. Kodrębskiego, w Czortkowie u Leszka Osieckiego, w Prze- 
myślu u M. Kozłowskiego, w .fassnrh u Francosa, w Czerniowcach u Mayera 
% Brzozowskiego, Stefanowicza & Aksakiewicza i Agopsowicza, w Mościskach u 
Kisenberga, w z „AB u A. Morawetza. 


Maurycy Ballaban 


we Lwowie 1806 2—3 
poleca prawdziwe amerykanskie maszyny do 
szycia, stolikowe i ręczne z pojedyńczym i z po- 
dwójnym ściegiem; wszelkie gatunki igieł i nici, 
baw elnę Poiendoria i różne inne gatunki ; 
obszycia, frenzle i wszelkie szmuklerskie wy- 
roby, wstążki, aksamitki. krepy, gaze. or- 
zautynę, muszliny, wszelkie biale towary i 
krawieckie podszewki, deszczochrońny, para- 
solki, gutaperchowe wyroby, plaszcze, cycaty 
dla chorych i dzieci w 5 różnych wielkościach. 


mam aw c w — rm Ar A | ma 


DLA DAM 


najaowsze teraźniejszej pory !| 


Największy wybór wszelkiego rodzaju konfekcyj, 
mantyl, żakietów, rotond, echarpes, beduin, płaszczy-f 
ków, paltotów z najnowszych materyj 

od złr. © do zir. OO. 
Najbardziej eleganckie gotowe suknie, costumes, stroje 
podróżne, negłige itd. 
od zr. MS do zł. SO. 
Berlińskic Lovngshawies i chustki 
od zir. © do zir. SI. 
Prawdziwe francuzkie przerabiane koysgshawkeę 
od złr. S do złr. BOO 
Koronkowe chustki, rotondy , 
od złr. 65 do zir. LOO 
Poleca znany od wielu lat jako najtańszy 


MAGAZYN MOD 


przy placu Majackim pod I 361. 
SEE Za mówienia wy: się jak zawsze najdokładniej. "SRęg 


ARTS en Nah Maschinen 


mantylki 


CE - KUuhRmayer. 
jm sy zak praga B e 104 
uom LaS 
Siewniki szerokorzutne, uniwersalne systemu Robillarda, 
Siewniki ręczne, do koniczyny i traw, 
Siewniki rzędowe (13 i 15) zł. 325, i zr. 400, 


Pługi ala Lugmayer, | 


Ruchaadia vesie, | 
MEss X INEK do czyszczenia Bda 


utrzymuje na Składzie 


Arnold Werner we Lwowie. 


kołeśnice, 


1224 91—104 


Doborowe 


Fortepiany, Pianina i Harmonium 
z najcelniejszych fabryk 


w MAGAZYNIE 


RUDOLFA SCHWARCA 


| lica Karola Ludwika nad cukiernią p. Rotlendera.) 


1039 28 — 


Prawdziwy angielski i grodzicki 


CEMINT PORTLANDZKI 


w całych i pó beczkach utrzymuje zawsze w zapasie 
po Cuach najtańszych. 
| Główny skłąd dla Galicji i Bukowiny 


AUGUS'A SCHELLENBRG 


w: LWOWIE. 


1251 11? 


Drukiem Kornela Pillera. | 


